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Zabił swą narzeczoną 


i syma chiebodawcy. 
Okrutny mord wGnieźni 


. Gniezno, 8 ‘sierpnia. 
Cale miasto żyje od wczorajszego ra 
na pod nę 
aszliwej zbrodni 


e cne przez cynicznego gordercę 
Esc rzybylskiego na osobie s 3a 
właściciela fabryki i szlifierni luster 
sa Warma (ul, Lecha 12) oraz własn 
rzeczonej 21-letniej Kazimierze Ski i. 


aybli pracował w fabryce War 
nw; lecz swego czasu został zwolniony. 
za brutalne zachowanie 
się wobec podwładnych, 
Przybylski pracy już nie znalazł i 
przez ry tap SR ych GŁÓ łasi j 
y. y nad cie- 
ipie Malesyaijanem 'Warmem. 
yezon o godz. 5.30 łaj e | 
ski zjawił. Pat: na terenie abryki. 'Na pod 
wórzu spytał o właściciela, a dowiedzia- 
wszy się, że wyjechał, zapragnął rozma 
wiać z Synom przedsiębiorcy zarządza: 
jącym fabr 

Zaledwie sianal przed 21-letnim Han. 
sem Warmem.— wyjął rewolwer i dał 
doń dwa strzały. Ranny Warm schronił 
się za stół — Przybylski wówczas prze- 
chylił się przez Ko stołu i 

do klęczącego dał jeszcze 4 strzały 
wszystkie celne. Ciężko ranny Hans 
Warm zwalił się na ziemię. . 

Wówczas Przybylski pobiegł do kan 
toru, gdzie była zajęta j jego narzeczona 
Kazimiera Skibińska, ręku trzymał 
rewolwer, 
| ZB kobiet o krwawym iotr bał 
czonego kobieta ukryła się, lecz 
ski znalazł ją i skierował broń ku jej g dlo 
wie. 

Przerażona kobieta drżąc ze strachu 

do nóg by. 
darowanie życia, 
ca ze słowami „Kaziu — dowidzenia" 
dał do niej dwa a RZ: kłając ją trupem 


Po dokonaniu drugiej zbrodni morder 
ca zaczął ładować po raz drugi rewol- 
wer. W tej chwili zobaczył przez okno 
dwu robotników, wynoszących dogory- 
wającego Warna. Zbrodniarz dał po 
przez okno dwa strzały do konałącego. 
trafiając go dwukrotnie w głowę. Hans 
Warn skonał na miejscu. 

Ogółem trafiony był 8 kulami, gdy 
Przybylski wystrzelił po raz trzeci do 
zmarłego już Warna, 

kula trafiła robotnika, 
Franciszka Lewandowskiego, podtrzymu 
jącego zmarłego, raniąc go ciężko w płu 


Po dokonaniu niesamowitych zbrodni 


Przybylski z cynicznym uśmiechem 


Przybylski skierował rewolwer, ku sobie |na ustach 


i ranił się w głowę jednak powierzchow 
nie. Zaal larmowana policja przybyła na- 
tychmiast na miejsce. 


dał sobie założyć kajdany, i 
Odprowadzono go do więzienia Í osa 


dzono w cell pod wzmocnioną strażą. 


Sor. $ronaszko 
ciężko rammuy 


po katastrofie fotmiczej 
Wacrszawa—£ida 


Wilno, 8 sierpnia 

Dziś w południe w pobliżu Bastun ru- 
nął samolot pierwszego pułku lotnicze- 
go, zdążający z Warszawy do Lidy, a pi 
lotowany przez porucznika Bolesława 
Pronaszko. Przednia część samolotu jest 
zupełnie zdruzgotana, Por. Pronaszko 
bardzo ciężko ranny został przewiezio- 
ny do szpitala wojskowego na Antoko- 
rk Przyczyną katastrofy był defekt mo- 
toru. 


Straszny połów 
rybaka 
Para topielców na dnie Wisły 


Płock, 8 sierpnia, 
W nocy rybak Paweł Bartosiewicz na 
terenie gminy Brudzień, w powiecie pło 


. | ckim. dokonał strasznego połowu. 


Wyciągnął siecią z dna (Wisły parę 
topielców, chłopca i dziewczynę oboje w 

wieku około 16 lat. Chłopak i dziewczy 
na obejmowali się ramionami, 

«Z położenia zwłok wynika, jakby nie 
szczęśliwe dzieci apone się ratować 
Identyczności t alców BO et nie 
ustalono, 


Mąż chciał osadzić żonę 


w domu obłąkanych po jej powrocie z Sopot 
rowież. zatarg małżeński przemysłowca warszawskiego 


| Warszawa, 8 sierpnia 

„Niezwykłą sensację wywółató wczo- 
raj o północy w hotelu „Polonia - 
ce" w Al. Jerozolimskich zjawienie. się 
lekarza i dwu ubranych na biało sanitar 
juszy i policjanta, którzy przybyli karet- 
ką, aby zabrać do prywatnego zakładu 
dla obłąkanych ‘d-ra Pręgowskiego na 


ul. Dolną, lokatorkę jednego z numerów 
hotelowych, p. Halinę Daumanową, roz-| 


wiedzioną żonę wybitnego przemysłow 
ca warszawskiego, p. Adolfa Daumana 
(Senatorska 10). 

-— Który numer zajmuje p. Dauma- 
nowa? — zapytano portjera. 

— Numerowa na piątem piętrze 
wskaże! — brzmiała odpowiedź. 

Lekarz z sanitarjuszamii i policjan- 


alaz | 


tem zapukał do drzwi p. Daumanowel. 


Otworzył brat jej, który bawił u niej z 
wiżytą. 

"Lekarz kpk śwładectwo le- 
karza z komisariatu rządu, poświadczo- 
ne przez Izbę lekarską, mówiące o ner- 


sprawie spytał telefonicznie p. Daumana 
na czem opiera on żądanie zamknięcia 
żony w szpitalu dla obłąkanych. 

P. Dauman wyliczył wówczas krzy- 
wdy dozrane od żony, jej rozrzutność, 
marnotrawstwo i niedozwolone tranzak- 


wowej chorobie p. Daumanowej i wez-| cie. 


wał ją, aby udała się karetką do sana- 
torjum. 
Zarówno p. Daumanowa jak I jej brat 
stanowczo odmówili temu żądaniu. Wo- 
bec tego przybyły lekarz przez usta po 
licjanta zażądał interwencji władz, 
Obudzono kierownika 11-go komisar 
jatu kom. Góreckiego, interweniowano 
u dyżurnego oficera i dyżurnego proku- 
ratora. : 
Prokurator zawiadomłony o całej 


Groźny pożźat pod £odzią 


$traty wyniosły kilkadziesiąt tysięcy złotych 


Łódź, 8 sierpnia. 

Wczoraj o godznie 11-ej w nocy nad 
ponow „wschodnią częścią Łodzi ukaza 
a się krwawa luna, 

Jak się 
terenem miasta, 
Nowosolna (pow. łódzki). 

Zapaliła się aoia z tegorocznemi 
zbiorami, stanowiąca własność miejsco- 
wego gospodarza Szworca. Ogień rozsze 
rzał się z tak gwałtowną szybkością, że 
już wkrótce przeniósł mf na dom miesz- 
kalny tegoż gospodarza i począł poważ- 
nie zagrażać sąsiednim zabudowaniom. 

Gdy przybyła straż ogniowa w całej 
wsi panowała już niesłychana panika. 
Chłopi przekonani, że cała Nowosolua 
ulegnie zagładzie wynieśli w pole swój 
cały dobytek i wyprowadzili nawet by- 

o. 


okazało pożar wybuchł po za 
p | okolo» we wsi 


Cała rodzina wymordowana 


Włod='nierz Wołyński, 8 sierpnia. 
Nocy onegdajszej w Ańtonówce pod 
W tdzimierzem została popełniona stra- 
szna zbrodnia, której tło nie zostało do- 
tychczas wyjaśnione. 
. Do mieszkania Adamkiewiczów wtar 
gnęło kilku bandytów i  uderze- 


niami siekiery zamordowało. gospoda- 
rza Feliksa Adamkiewicza, jego żonę El- 
śbietę, syna zaś Leona tak cieżko pora- 


nili, że w stanie beznadziejnym odwie- 
ziono go do szpitala. 

Pobieżne dochodzenie ustaliło. że, zbio 
dniarze nic nie zrabowali. Dalsze śledz- 
two prowadzone pod kierunkiem powia' 
tewego komendanta P. P., ujawni pra- 
wdopodobnie, czy motywem tei strasz- 
nej zbrodni była zemsta czy też bandyci 
zostali w ostatniej chwili spłoszeni. 


Ze względu na to, iż zachodziła oba- 


wa, by im nie rozkradziono ich dobytku 


wezwano większy oddział policji, który 
przez całą noc czuwał nad porządkieni. 

Tymczasem pożar po kilku godzinach 
porga! już tracić na sile. Strażakom uda 
ło się zabezpieczyć Szysiki zagrody, 
które początkowo były bardzo zagrożo- 
ne i wówczas całą akcię skoncentrowa- 
no na zagrożonych budynkach Szwarca. 

Budynków tych nie zdołano już Oca- 
liċ. Uległy one zniszczeniu. Straty wy- 
niosły kilkadziesiąt tysięcy złotych. Do- 
chodzenie, prowadzone przez policję do- 
tychczas przyczyny pożaru nie ustaliło, 
RZEDU ZZOZ 


Pokąsana 


Wobec takich powodów — LA OBA 
tor odradził p. „Daumanowi zamykanie 
Żony, 
natomiast zatóooondwiad w ostąpiecie do 
sądu z wnioskiem o ubezwłasnowolnie- 


nie. 

Po takiej decyzji prokuratora lekarz, 
sanitarjusze i policja ustąpili z numeru 
zajmowanego przez p. Daumanową i 
sprawa skierowana została do sądu. 

Jak się dowiadujemy, p. Daumano- 
wa Ostatnio przebywała w  Sopotach. 

Przed kilkoma dniami otrzymała z 
Warszawy niepodpisaną depeszę: „Na- 
tychmiastowy powrót konieczny”, 

Niezwłocznie więc spakowała rze- 
czy i wróciła do Warszawy. Spodziewa 
jąc się jednak podstępu, nle zajechała dó 
domu, lecz do hotelu „Polonia - Palace", 
dokąd też natychmiast wezwała brata. 

Okazało się jednak, iż z rodziny p. 
Daumanowej nikt depeszy nie wysyłał. 

W kilka godzin później przybyła 
ekspedycja, aby zabrać ją do szpitala. 

Podobno p. Dauman rozporządza do 
sprawy szeregiem raportów, spisanych 
w Sopotach przez prywatnych detekty- 
wów, którzy cały czas obserwowali je- 
go żonę. 

W raportach tych znajdują się także 
zdjęcia fotograficzne, mające całkowi- 
cie wytłómaczyć postępek męża, 


przez psa 


chodzi men czworakach i szczeka 


Przemyśl, 8 sierpnia. 

Niezwykłą sensacię badaja obecnie 
władze bezpieczeństwa. W Rodatyczach 
na linji kolejowej Lwów — Przemyśl po- 
jawiła sie nieznana w tej miescowości ko 
bieta, która chodzi na czworakach i wy- 
daje głos, podobny do skomlenia psa. 

Gdy patrol policyjny przytrzymał ją 
była nieprzytomna i dopiero po dłuż- 
Szych zabiegach odzyskała przytomność 
i mowę. Zeznała, że nazywa sie Marja 
Ł szińska, liczy lat 36 i mieszka stale w 
Kochawinie. Macocha jej, poznawszy 


riedawno jakiegoś mężczyzne zlikwido- 
wała całe mieszkanie i wspólnie z owym 
mężczyzną wsadziła ją na samochód, któ 
rym jechali cały dzień, W okolicy Gród- 
ka Jagiellońskiego zatrzymano samo- 


chód, poczem mococha zawiazała oczy 


Łozińskiej grubą chustka i zaprowadziła 
do lasu. Po chwili samochód odiechał. 

Łozińska zeznała dalej, że ieszcze ja- 
ko dziecko została pokasana przez psa, 
prawdopodobnie wściękłego i od tego 
czasu ciężko choruie. 


Sir 2 


10 TERESY 


Niewinnie skazani na śmier 


7.VIII 


9 


mimo dowiedzionego alibi. — Nowy proces A la Sacco 
i Vanzetti. — Echa tragiczńej pomyłki sądowej 


Zeznania Świadków kupione przez prokuratora 


Ameryka poruszona będzie niebawem 
strasznym wyrokiem, podobnym do wy 
roku w procesie Sacco-Vincetti, Zapadł 
on w czasie wojny Światowej, przed 13 
laty, przeciwko dwom amerykanom 
Monney'owi I Bilings'owi z powodu rze- 
komego zamachu bombowego i nie zo» 
stał dotąd zniesiony mimo dostarczo- 
nych dowodów niewinności. 

Proces „Monney-Bilings* wywołał 
w r. 1917 wielkie poruszenie w całym 
świecie. Już wówczas panowało głębo- 
kie przekonanie, że wyrok śmierci, wy- 
dany na obu amerykanów, jest fałszy- 
wy. Prezydent Wilson zmienił karę 
śmierci na karę długoletniego więzienia. 
Straszny wyrok zapadł na podstawie ze 
znań farmera Oxmanna i kelnera Mac- 
donalda. Okazało się, że farmer nie był 
wogóle w San Francisco, a kelner roz- 
poznał sprawców zamachu tak 
szybko jedynie z fotografii, że wydało 
się to odrazu podejrzane. 

Obaj oskarżeni mieli świetny dowód 
swego alibi, ponieważ na podstawie ze- 
gara, widocznego na fotografii, byli wła» 
śnie o tej porze u jednego ze swoich 
przylaciół, w odległości kiiku kilome- 
trów od miejsca zamachu. 

O tej porze właśnie przyjaciel foto- 
grafował ich. 

(Jakkolwiek fotograf oświadczył, że 
fotografie wykonał w dniu zamachu, pro 
kurator uwierzył farmerowi i kelnerówi 
i powziął podejrzenie, że fotozrafję wy- 
konano później w celu dostarczenia do- 
wodu alibi. Uznał za szczególniei podej- 
rzane to, że na fotografił widniał zegar, 
wskazujący akuratnie godzine w której 
dokonano zamachu. 

Zamach zwracał się przeciw entuz- 
łazmowi woifennemu tłumów w Amery- 
ce, Władze amerykańskie starały się 
wówczas podniecić zapał woienny, dla- 
tego zamach ów uznano za zdradę sta- 
nu. Tą psychozą wojenną należv też tłue 
maczyć tak surowy wyrok. Już wów- 
czas podnosiły się głosy, że prokurator 
chce znaleźć winowajców za wszelką 
cenę i dlatego wpłynął na kelnera Mac- 
donałda, aby zeznał na niekorzyść obu 
obwinionych. 

EETA 


paie o e EEN aS i 
je 


Gaz świetlny jest, jak wiadomo. wśród 
kandydatów na samobójców bardzo po- 
pułarnym środkiem pozbawiania się ży- 


a. 

Samobójcom wydaje się. że śmierć z 
otrucia gazem świetlnym jest bezbole- 
sna i stosunkowo „przyjemna*. gdyż 
przychodzi wówczas, gdy kandydat jest 
już nieprzytomny. A 

Obecnie jeden z lekarzy londyńskich, 
dr. Waldo wystąpił z projektem by do 
gazu świetlnego dodawać nieco pary z 
formaldehydu, która jest bardzo gryząca 
i pobudza do kichania, 


p nA a A 


Miss Ederle ogłuchła 


Znakomita pływaczka, Miss Ederle, 
pierwsza kobieta, której udało się prze- 
płynąć kanał La Manche, ogłuchła. Le- 
karze orzekli, że utrata słuchu spowodo- 
wana została nadmiernem pływaniem, 
gdyż długotrwałe przebywanie w wo- 
dzie powodowało stopniowe osłabianie 
bębenków słuchowych, znajdujacych się 
pod nadmiernym uciskiem wodv. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 
(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-90 Sierpnia 22 ri 


I piętro 


el, 164.21. —Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 


W niedziele | święta od 10 rano do lżej w poł 


Utworzył się, podobnie jak w spra- 
wie Sacca i Veficetti i Dreuftissa osobfiy 
wydział, mający na celu dowiedzenia 
niewinności skazańców. Nie udało się 
dotąd dostarczyć dostatecźhńieco inatef- 
jału dowodowego; jakkolwiek  Maedó: 
nald oświadczył gotowość odwołania ze 
znań, obwiniających poprzednio skazań- 
ców przed sądem w San Francisco. 

Ponieważ jednak 
pozostawiło mu wolności w zmianie ze- 
znań i zagroziło mu aresztowaniem z po 
wodu fałszywych zeznań i krzvwoprzy* 
sięstwa, Macdonald nie mógł przybyć 
do San Francisco. 

W ten sposób wydział obrony ska- 
zańców nie mógł otrzymać odpowied 


niego materjału, aby uzyskać ich ułaska- 


wienie.. 
Przed kilkoma dniami jednak Mac- 


„quend jury” nie | 


donald różełiorował się śmiettelnie i oš- 
wiadczył Sam policji, że obojetne mu jest 
teraz, czy go aresztują, czy nie. Musi o- 
czyścić swoje sumienie pońieważ zhaj- 
duje się fia pfógu śniefci i oświadczył 
publicznić, że łego oskarżefila, poczynio= 
ue w r. 1917 przeciw Monnev'owi i Bi- 
lings'owi były fałszywe i kupione przez 
prokuratora. 

Mimo tego oświadczenia gubernator 
Kalifornii, Charles Cornelius Young, od- 
mówił ułaskawienia obu skazańców, 
przebywających w więzieniu od 13 lat. 
Sąd w Sacramento, stolicy Kalifornii, nie 
może więc nic zrobić w tej sprawie. Ale 
sędzia Griffet, który wydał w swoim 
czasie wyrok na obu skazańców. rozpo- 
czął sam kampanie w celu ich ułaska- 
wienia, ponieważ jest przekonany, że za- 
szła t. zw. pomyłka sadowa. 
kusy n=] 


Swiąfynia szklelefów i pizezeli 


Szczątki rycerzy maltańskich ozdobą kaplicy 


Są na świecie rozmaite kościoły. Są 
wspaniałe Świątynie z marmurów dro- 
gocennych i różnokolorowych, są świą- 
tynie z granitu, z kamienia, z cegieł i z 
najzwyczajniejszego drzewa, sa wresz- 
cie kościoły i kaplice, wykuwane w ska- 
łach, albo wydrążone w głebinach zie- 
mi. Mało kto jednak wie, że istnieje ka- 
plica, zbudowana z ludzkich kości. 

Kaplica ta znajduje się na wyspie 
Malcie. Ongiś w jednej z miejscowości 


tamtejszych znajdowała się mogiła, któ- |- 


ra kryła w sobie zwłoki maltańskich ry- 
cerzy i wojowników, poległych w walce 


z Turkami w roku 1565, W połowie XIX 


wieku jeden z zakonników kazał mogiłę 
rozkopać, wygrzebać kości zmarłych i 
„przyozdobił* niemi kaplice tuż obok 
mogiły się znajdującą, która w ten spo- 
sób przybrała tajemniczy, a zarazem 


przerażający charakter. Wvobrazić so- 
bie tylko, że wszystkie Ścianv kaplicy 
i sufit obłożone są kośćmi ludzkiemi, że 
z czaszek ludzkich zrobiono óbramowa- 
nia nisz, a można mieć pojęcie, jak okrop 
ne wrażenie musi ta kaplica wywierać. 
Duchowny, który w ten sposób tę ka- 
plicę „ozdobil“, dla powiększenia grozy 
wrażenia powkładał ustawionym w ką- 
tach szkieletom kosy w ręce, tak. że ster 
czą one, jak posągi śmierci. 
Na przedniej stronie ołtarza znajduje 
się łaciński napis, który brzmi; „Cały 
świat jest jeden wielki teatr, życie ludz- 
kie to tragedia: wszystko iest złudze- 
niem, wszystko pozorem. Śmierć jest 0- 
statecznym końcem wszystkiego, Ona 
odsłania i wyzwala wszystko, Wy, któ- 
rzy żyjecie, pomnijcie o tem“. 


Conan Doyle, Edison i duchy 


Genjaingy wypznalcazcae mie wierzy 
w życie ześrobowe 


Conane Doyle, który nietylko sam z 
zapałem zajmował się spirytyzmem lecz 


| 


Nie udało mu się jednak zamierzone- 
go celi osiągnąć, bo choć Edison zainte- 


był gorliwym jego propagatorem i nie jresował się spirytyzmerń i zaczał uczę- 
tracił żadnej okazji, by pozyskać mu no-;,Szczać na seanse, to jednak zachował 


wych zwolenników, przez kilka ostat- 
nich lat swego życia usilnie zabiegał o 
pozyskanie dla spirytyzmu Edisona. 
Nawiązał więc ożywioną korespon- 
dencję z Edisonem, zawiadamiając go za 
równo o wszystkich swoich eksperymen 
tach jak i o wszystkich zjawiskach, ma- 
jących przemawiać na korzyść spiryty” 
zmu. 
WST 


właściwy sobie krytycyzm i w duchy nie 
wierzył. Bolało to Conane Dovle'a i w 
jednym ze swoich ostatnich listów zapo- 
wiedział, że aby niedowiarka przekonać 
sam go po śmieręi odwiedzi. 

Jak dotychczas przepowiednia ta się 
nie spełniła i Edison sypia — wprawdzie 
swoim zwyczajem po kilka godzin zale- 


„dwie na dobę — ale zupełnie spokojnie. 


ma 
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2 |Qzy wiecie, że... 


„Stacja nadawcza w Neapolu zapro» 
wadziła nowy sygnał: 16 tonów na fu- 
jarce. 

„pigie drzewo szpilikowe cis, które 
rośnie i W niektórych okolicach Polski, 
zawiera we wszystkich swych częściach 
jak szpilki, kwiaty i szkarłatne jagody, 
silną truciznę. 

„sławny frańcuski, profesor medycy- 
ny Patin zapytał przy egzaminie kandy- 
data, z jakich gałęzi składa się medycy- 
na. Kandydat wyliczył fizjologię, patalog 
ję, semiotykę i terapię. „Zapomniał pan 
o sżatlałanerji, — rzekł protesor. = Kto 
jej griintównie ńie posiada, nie może być 
lekarzem”. 

„na wielkich uroczystościach wag- 
nerowskich w Bayronth bawi królowa 
wdowa Marja rumuńska z dwiema cór- 
kami, królową włoską Marją i księżnicz- 
ką Ileana. o opuszczeniu Bayreuthu 
królowa wdowa uda się w odwiedziny 
do swej familji w Niemczech. 


„bezrobocie w Anglji powiększyło 
się w ostatnim tygodniu znacznie. Wed- 
ług ostatnich danych ministerstwa pracy 
liczba bezrobotnych w danej chwili wy- 
nosi miljon dziewięćset siedemdziesiąt 
dwa tysiące siedemset, co w porówna- 
niu z tygodniem ubiegłym oznacza przy- 
rost o 32.874. 

«W Berlinie odbył się kongres steno- 
grafów, w którym wzięli udział uczest- 
nicy z całego państwa. Z kongresem po- 
łączona jest pierwsza niemiecka wysta- 
wą stenograficzna, która obejmuje także 
dział historyczny. Podczas kongresu od- 
było się pisanie konkursowe iednej z 
grup (Stolne Schrey), na którem pierw- 
szą nagrodę (420 zgłosek na minutę) o- 
trzymał dziennikarz Henrich z Ham- 
burga. 

«W Paryżu ztharł poseł Gasta Riki, 
margrabia Manuel de Peralta, który zaj- 
mował to stanowisko nieprzerwanie od 
roku 1887-go, czyli w ciągu 43 lat. 


„byly prezydent Meksyku. Calles, 
który liczy 52 lata, żeni sie w najbliż- 
szych dniach z 21-letnią meksykanką z 
ubogiej rodziny, . 


„Watykan po przerwie prawie 60-le- 
tniej wyda niebawem własne pieniądze. 
Będą to monety o dziewięciu równych 
wartościach, aż do złotego talara warto- 

i 100 lirów. Na monetach bedzie wy- 
ity wizerunek Papieża a na odwrocie 
jego herb. 

„Ofiarą tajiunu w Korei padło osta- 
tnio 2,756 osób: 393 osoby zostało zabi- 
e 900 rannych, a 1,463 zaginęły bez wie 

ci 

„W Jerozolimie odbył się ostatnio 
kongres kobiet Wschodu, który powziął 
uchwały, domagające się zrównania w 
prawach kobiet z mężczyznami. stwier- 
dzając, że kobieta Wschodu „przestała 
być niewolnicą mężczyzny i chce na 
świat patrzeć własnemi oczami”. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Bohaterski siarzec 


nie ulak? się moskiewskiego sfryczka chroniąc przed kozakami legionistów 


jówki. Wreszcie zmęczeni wpadli do sa-, ny, czem się to je i w jakim sosie? 


Z Kielc donoszą; 

Kięlce żyją dziś pod znakiem sensa- 
cyjnej sprawy starego Żyda, który za 
czyn patrjotyczny, dokonany w roku 
1914 zostanie nagrodzony srebrnym 
krzyżem zasługi. Jest nim 70-letni sado- 
wnik i handlarz Majer Zettel z Kielc. 

Gdy w roku 1914 legiony Piłsudskie- 
go wkroczyły do Kielc, Zettel miał w a- 
rendzie duży sad owocowy. 

Trzech legionistów postanowiło ú- 
wolnić więźniów politycznych i właśnie 
byli zajęci wyważaniem bramy więzien- 
nej, gdy do miasta ponownie wkroczyli 
kozacy. Trzeba było ukryć się, gdyż le- 
gionistom groziła pewna śmierć. Prywa 
tni obywatele bali się, żeby ich nie roz- 
strzełano za ukrywanie „wroga. I żoł- 
mierzę polscy dłuższy czas bezskutecz= 
nie szukali w mieście bezpiecznej kry- 


du. Przy laterce w $załasie siedział sta- 
ry żyd i odmawiał psalmy. Zwrócili się 
do niego. 

— Dobrze, będziecie ukryci... 

Zaprowadził ich do głębokiego dołu, 
przeznaczonego na owoce, przykrył tra 
wą i darniną, zamaskował kryjówkę. 
Pielęgnował legionistów w ciągu kilku 
dni, przynosząc im jedzenie, papierosy i 
wodę. . 

Na drugi dzień, gdy legioniści siedzie 
li w dole, usłyszeli, że do sadu zawitali 
kozący. 

— Ej, ty żydzie! 
„szpiony”? 

Stary Zettel głupio uśmiechnął się: 

— Panowie pewnie się ze mnie sta- 
rego śmieją. Co tó znaczy takiego szpio- 


gdzie tu są ukryci 


Słowem udał głupca i w ten sposób 
pozbył się wizyty kozaków. W nocy 
wyprowadził legionistów z miasta i 
wskazał im drogę. 

Trzej legjoniści dziś zainują wyso 
kie stanowiska w wojsku i przypomnieli 
sobie starego żyda z Kielc. Zawiadomio 
no D. O. K. Warszawę i odszukano star- 
ca. 

W tych dniach otrzymał on pismo, 
podpisane przez pułkownika Zabrowskie 
go. jednego z ówczesnych legionistów z 
datą 31 lipca r. b. że minister postan- 
wit udekorować so Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i że otrzymuje koncesię na pra- 
wo sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

Udekoruje starca wojewoda Pacior- 
kowski dnia 10 b. m. w Radomiu. 
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Urodzaj na owoce 


przeszedł w tym roku najśmielsze oczekiwania — 
.. Dopisały przedewszystkiem jabłka i wiśnie 


Tani owoc dostępny będzie nawet dla najbiedniejszych 


również nie będą już tak drogie, jak w|stąpi skutkiem wspaniałych zbiorów na 


Gdy jeszcze przed miesiącem zwra- | 
caliśmy się do któregokolwiek z rolni- 
ków, nie tylko gospodarzy, ale i przed- 


stawicieli związków rolniczych, pytając | cze 


jak się zapowiadają tegoroczne zbiory, 
otrzymywaliśmy ponurą odpowiedź. 

— Prawdopodobnie wszystko straco 
ne. Czerwcowa susza zabiła wszelkie 
nasze nadzieje. Przepadło zboże, przepa 
dły warzywa i owoce. Gdyby nawet li- 
piec był jaknajlepszy, wątpliwe, czy zdo 
łałby polepszyć sytuację. Lj 

Tak twierdzili rolnicy, którzy jednak 
zawsze zaznaczali, że mimo najrozmait- 
szych sprawdzianów wszelkie horosko- 
py na temat urodzajów są bardzo ryzy- 
kowne, gdyż w ostatnich tygodniach, a 
niekiedy nawet ij dniach przed zbiorami, 
mogą raptownie nastąpić zmiany na ko- 
rzyść lub niekorzyść. 

W bieżącym roku na szczęście wszel 
kie pesymistyczne przepowiednie nie 
sprawdziły: się. 

ak jaż donoszono zboże wszędzie 
dopisało. Informują nas, że w wojewódz 
twie łódzkiem wprawdzie urodzaj na 
zboże jest trochę mniejszy, niż w ubie- 
głym roku (szczególnie jeśli chodzi o 0- 
oo: lecz mimo to zbiory są dość ob- 
ite. 

A owoce? Będziemy ich mieli w błe 
żącym roku tak wielką ilość, jakiej nie 
pamiętają bodaj najstarsi rolnicy. 

Szczególnie urodzajne okazało się 
województwo łódzkie. 

Przedstawiciel jednej z łódzkich or- 
ganizacyj rolniczych, do którego zwró- 
ciliśmmy się, prosząc o informacje w tej, 
sprawie, oświadczył nam, co następuje: 

— W czerwcu wszyscy właściciele 


sadów, daremnie wyczekujący deszczu, - 


nie mieli już żadnych nadziei. Lipiec} 
zmienił jednak zupełnie koniunkturę, | 

Drzewa owocowe, które już poczęły 
schnąć, tak obrodziły, że zbiory prze- 
wyższyły nawet najśmielsze | 
nia. é 

Przedewszystkiem dotyczy to wiśni. | 
Jest ich w tym roku w województwie 
tódzkiem tak wielka ilość, że z dnia na 
dzień będą znacznie spadały w cenie. 

Już w ubiegłym tygodniu obserwo- 
waliśmy symptomatyczny obrazek. 

Wieśniacy, którzy zjechali na Zielo- 
ny Rynek przywieźli ze sobą tak wielką | 
ilość wiśni, że nawet i połowy nie zdo-| 
łali sprzedać, 

Owoców, które lm pozostały, nie o- 
płacało się im zabrać z powrotem. Po-- 
rzucili więc je na rynku, a mieszkańcy 
okolicznych domów, którzy wczesnym | 
rankiem wyszli na ulicę, brali sobie wie, 
śnie za darmo dopóki wszystkiego nie 
rozebrali, a 

W tym samym stopniu, co i wiśnie, 
dopiszą w bieżącym roku i jabłka. 

Gorsze nieco nadzieje rokują grusz- 
ki, gdyż wszystkie grusze w czasie su- 
rowej zimy 1929 roku zupełnie zamar- 
zły i obecnie dopiero się odradzają. Z te- 


go samego powodu prawdopodobnie i| 5:2 


zbiór śliwek nie będzie zbyt znaczny. 
— Reasumując powyższe — mówi 
nam nasz informator — możemy Śmiało 
powiedzieć, że w bieżącym roku owoce 
będą dostępne dla biedniejszych sier na- 
szego miasta, gdyż ceny ich będą z pe- 
wnością niskie z powodu tak 
nych zbiorów. 
Zamożniejsze sfery 
nież korzystać z zagranicznych owoców 
jak winogron, moreli i brzoskwiń, które 
RATE EE EREDE ne o aeur] 


$Sożar 


W dniu wczorajszym we wsi Polano- 
wice (pow. brzeziński) wybuchł pożar w | 
zagrodzie Józefa Prasowskiego. 


nia padło kilka budynków 
skich. 
Straty wyniosły 20 tysięcy złotych. 


Wszczęte przez władze dochodzenie | Ø 
ustalifo, iż pożar prawdopodobnie By M 


stał skutkiem podpalenia. 


kolosal- E 
będą mogły rów. p 


| ; 
imo ; KB 


energicznej akcji ratunkowej pastwą og- | A 
gospodar. | R 


poprzednich sezonach. 
Obecnie, wprawdzie rzadko kto jesz 
może sobie pozwolić na te rarytasy, 
ponieważ znajdujące się na rynku łódz- 
kim brzoskwinie i morele kosztują oko- 
ło 5 zł. za kilo, a winogrona około 3 zł., 
lecz już za miesiąc o tych cenach nikt 
nie będzie pamiętał. 

Znaczna zniżka cen tych owoców na 


Węgrach, w Rumunji i innych krajach 
iz powodu obniżenia o połowę cła juź 
od września b. r. 

Na zakończenie warto jeszcze dodać 
parę słów o warzywach. Stwierdzić na 
leży, że nie dopisały one w tym samym 
stopniu co owoce, lecz w każdym razie 
ilość ich jest również bardzo znaczna. 
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Ka „Dobry Wieczór” kevi 
Gmach Kino-Teaitu „BAJKA“ 


Franciszkańska 31/a róg Brzezińskiej. 
- Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 
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„Kapitalne iliil" 


Wielka olśniewająca rewia w 2-ch czę 
ciach — 15 obrazach, Pióra M. Hema- 
ra, A, Własta, K Brzeskiego J. Weli- 
na. Udział całego zespołu, oraz. nowo- 
zaangażowanycii artystów, Balet, Chó- 
ry, własne dekoracie, kostiumy, efek- 
ty świetlne Kierownik literacki: Kazi- 
mierz Brzeski. Reżyserja: WI Janecki, 
kierownik muzyczny: Daniel Kleidt. 
Dezwa.js: 5t Frasak 
Codziene:e dwa przedstawienia o godz 
745, 9.15 Soboty, Niedziele.,i Święta 
godz 5.15.,743 ' 9 13, 
Przedsprzedaż, biltów w biurze“ „Re” 
klama Polska“, Piotrkowska 101. tel 
126-89. Codziennie od 11 rano do 4 pp. 


TRENU AD W UZP ETE ZWZ ZOE SOC STOW ED 
Nożem zamordował kochankę, 
która zdradzała go z parobkami. — Niezwykła historja 
idealnego „trójkąta“ i tragedja wiejskiej Messaliny 


60-letni Mieczysław Kraszewski, go- 
spodarz we wsi Żółtej pod Łodziapojął za 
żonę młodszą od siebie o lat 14 Helenę 
Zawiłowską. 

'Pożycie ich nie było szczęśliwe. Kra- 
szewski wkrótce już zrozumiał. że nie 
powinien był się z młodziutka, pełną tem 
peramentu i urodziwą dziewczyną wią- 
zać. podczas gdy sam był juź sterany źy 
ciem i marzył tylko o zaciszu ogniska 
domowego. | 

— Helena będzie mnie zdrad:ala. 
przecież to pewne — rozmyśla? — a ca 
ła wieś będzie ze mnie pokpiwała. Mu- 
szę sam dla niej wyszukać solidnego 
chłopca, który nie będzie nikomu o niej 
rozpowiadał. To jest najlepsze wyjście. 

Wybór jego padł na siostrzeńwza, Mar 
cina Chłodowiaka. Był to młodzieniec b. 
dyskretny, który bez namysłu zgodził 
się na rolę kochanka. 

Pari Helena początkowo nie chciała 
słyszeć o niezwykłej propozycił męża, 
twierdząc, że mu ślubowała dozconną mi 
łość i odczuwa wstręt do obcych męż- 
czyzn. 

- — Tobie się tylko tak zdaje — odpar? 
BIZON 15 KERODI 


jej na powyższe Kruszewski. — Wism 
przecież doskonale, że jestem już stary i 
niedołężny. Jeśli nie dziś, to za miesiąc 
zaczęłabyś mnie zdradzać z pierwszym 
lepszym parobkiem. Wolę więc już zao- 
fiarować ci mego siostrzeńca. Przynaj- 
mniej o tem nikt się nie dowie. 

Helena w końcu wspaniałomyślnie u- 
legła mężowi. 

Od tego dnia Chłodowiak codziennie 
przychodził do Kruszewskich. utrzymu- 
jac jaknajlepsze stosunk izarówno ze swą 
kochanką, jak i z jej mężem. 

Po paru miesiącach, gdy zdołał się 
już bardzo przywiązać do urodziwej He- 
lenki, wezwał na poufną konferencję Kru 
szewskiego. 

— Słuchaj — oświadczył mu — mu- 
szę ci powiedzieć, że tak pokochałem 


twoją żonę, iż teraz już nie mógłbym żyć | 


bez niej, Dowiedziałem się jednak strasz 
nych rzeczy. Helenka zdradzała ciebie 
jeszcze przedtem, niż ja się do niej zbli- 
żyłem i teraz, gdy niema ani mnie ani 
ciebie, łajdaczy się z parobkami. Musisz 
raz z tem skończyć, 

Tegoż wieczoru Kraszewski odbył z 


S$iotrków Srybunalsńki. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


UROCZYSTA AKADEMJA. 

Staraniem zarządu piotrkowskiego 
oddziału Związku Legjonistów Polskich 
została w dniu onegdajszym urządzona 
w sali im. Kilińskiego uroczysta akąde- 
mja, celem uczczenia szesnastej roczni- 
cy wymarszu pierwszej kadrowej kom- 
panii Leg. Pol. pod dowództwem Bryg. 
Józefa Piłsudskiego. Akademia rożpo- 
częła się marszem powitalnym orkie- 
stry 25 p. p. Następnie przemawiali pre- 
zes zarządu oddziału Zw. Legjonistów p. 
Smajda i wiceprezydent m. p. Marian 
Hudec. Orkiestra 25 p. p. odegrała kil- 
ka utworów muzycznych, poczem wszy 


i 
Przepiękna farsa, tryskająca humorem i werwą, zmusza do śmiechu naj- 


[l 


Ke 


Dziś poraz ostatni! 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6.30 pó 
poł. w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po poł, 
ostatni o godzinie 10.15 wiecz, 


ardziej ponurego widza aż do łez p. t. 


[ASKA MIŁOŚC” 


W rolach głównych: niezrównana para wspaniałych aktorów 


SLIM Ii ARTHUR, 


najwięksi komicy Ameryki. 


sey zebrani udali się pochodem przy u- 
dziale orkiestry do płyty „Nieznanego 
Żołnierza”, gdzie złożono wieniec i na 
tem zakończono uroczystość. 


GROŻNY POŻAR W MAJĄTKU. 

W majątku Majdar, gmina Ręczno, 
nałeżący do Władysława Oskwardy 
wybuchł onegdaj groźny pożar. 

Z powodu silnego wiatru ogień prze- 
rzucił się z jednego budynku na drugi. 
Ogółem spaliło się 7 budynków, zboże i 
narzędzia rolnicze, Straty są znaczne. 
Pożar powstał wskutek  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. 

ETERNA 


żoną rozmowę. Helenka nie chciała się 
do niczego przyznać. 

o jest kłamstwo! — wołała — 
Prócz Marcina nie miałam nigdy żad- 
nych kochanków! 

Kruszewski uwierzył jej i dał pokój 
całej sprawie. Chłodowiak obstawał jed 

w dalszym ciągu przy swojem. Nie 
urządzał swej kochance żadnych scen, 
lecz śledził ją w dzień i w nocy, i usta- 
lil w końcu niezbicie, że jego wszystkie 
taryfa odpowiadały rzeczywistości. 

elenka prócz niego, miała jeszcze 
dwuch stałych kochanków i wielu przy- 
godnych. Byli to przeważnie młodzi pa- 
robczakowie okolicznych gospodarzy, 
którym wyznaczała randki w lesie. 

Pewnego wieczoru Chłodowiak do- 
wiedział się, iż na godzinę ósmą wieczór 
umówiła się z niejakim Janem Kolasą. 
O oznaczonej porze udał się do lasu i 
znalazł swą kochankę, spoczywającą w 
ramionach tego młodzieńca. Kolasa na 
jego widok rzucił się do ucieczki i skrył 
się w ciemnościach, 

Chłodowiak pozostał sam na sam z 
Heleną. Przebieg ich ostatniej rozmowy 
nie jest znany, gdyż Ch. następnie nie 
mógł nawet sobie przypomnieć, co do 
niej mówił, Wiadomo tylko, iż w pewnej 
chwili rzucił się na nią z nożem i cztere 
ma ciosami, w pierś, pozbawił ją życia. 

Po dokonaniu zbrodni Chłodowiak od 
dał się sam w ręce władz, 

Na sprawie tłumaczył się on, że ko- 
chał Kruszewską i nie mógł jej wybaczyć 
zdrady. 

Sąd skazał go na 4 lata więzienia. 
Wyrok ten został wczoraj zatwierdzony 
w apelacji. 
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eL EE ELERE EMU 
Arcydzieło filmowe 


o miłości zmysłowej i idealnej 


noniela 
w Pomieniat 


Wzruszający dramat kobiety 
ogarniętej płomieniem wszech- 
potężnej miłości, opanowanej 
zmysłami, przechodzącej cier- 
nistą drogę niewolnicy życia 
Role główna 
odtwarzają 


OLGA CZECHOWA 


ANGELO FERRARI, 
ALETI BONDYREFF 


Najbliższy film LUNY 
[IILLIITETTTY | 
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Łódzki rekordzista 


Ameryka jak wiadomo jest klasycznym kra- 
fem rekordów, Niema zdaje się dziedziny nasze- 
go życia, w której kiedyś ktoś nie dokonałby ; 


tam jakiegoś rekordu, 
co do których Łódź nigdy nie pozwoli siebie zdy 
stansować, trudno znaleźć jakikolwiekbądź wy- 
czyn, nleobjęty amerykańskim rekordem. 


Ostatnio pisma doniosły o nowych objawach” 


tego rekordowezo obłędu. Jakiś fryzjer zobo- 
wiązał się ogolić 10 ludzi na samym wierzchof- 
ku masztu | nie skaleczyć przytem nikogo, Inny 


zaś rekordzista postanowił przebyć na drzewie | 


hez przerwy 240 godzin, -urozmaicając sobie 
czas czytaniem Książek. Za tę wytrzymałość 
czekają obydwnuch rekordzistów podobno wiel- 
kie nagrody pieniężne, 

Dowiedział się o tem pewien łodzianin i po- 
zazdrościł amerykańom rekordów oraz pienię- 


Poza ilością protestów, 


dzy. Skoro potrafi człowiek siedzieć bez posa- | 


dy całe lata, czemu nie mógłby usiąść sobie na 
drzewie i „śpłewająco” lub „czytająco * zarabiać 
dolary? ; 

Cóż to jest 240 godzin!,. — pomyślał ów ło- 
dzianin i nadesłał do redakcji list treści następu- 
jącej: 

— „Szanowny Panie Redaktorze! Czytałem 
wczoraj, że pewien amerykanin pobił rekord, 
siedząc na drzewie 240 godzin. A jabym się pod- 
ial pozostać na drzewie 360 godzin w takiej sa- 
mej pozycji jak on, Nazwiska mego nie wymie- 
niam, proszę to ogłosić w dzienniku, a fak trze- 
ba będzie to przyjdę, bo mam szaloną chęć po- 
bić tamtego". A 

Maleńkie wyjaśnienie: autorowi listu chodzi 
zapewne o pobicie rekordu a nie rekordzisty, 

A więc, proszę!... Który z panów kapitalistów 
zechce wziąć na siebie rolę impresaria celem po 
kazywama na drzewie człowieka. który potraji 
słedzieć na wierzchołku 360 godzin?.,. 

Drzewo można zakupić na weksle, więć o co 
chodzi? „+, 

Ku-ku. 

KOAT OJ 

"nA a aj OTOA ANAA A 

TEATR MIEJSKI, — Trupa Wileńska. 
Jziś w piątek „Peryferje", 

Jutro, w sobotę, trzy przedstawienia: 

o godz, 12 w południe po cenach od 50 śr. 
do 2 zt „Dzień i Noc”; 

o godz, 4 po poł 
„Piewca swej niedoli» 

o godz. 8,45 wiecz. „Kidusz Haszem*, 

W prżbach „Golem Lewika, w reżyserji i 
inscenizacji Dawida Hermana 

TEATR POPULARNY, 

« W nadchodzącą sobotę, niedzielę, poniedzia- 
lęk i wtorek, rewja „Jeszcze go raz“, Na pro. 
gram złożą się niezwykle wesole skecze, mono- 
logi, piosenki przy gitarze i „szmoncesowe” sog- 
ny baletowe, inscenizacje i t, p. Reżyserują: Gó- 
róowski i Horowicz, 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR*, 

Dziś po raz 9 i. 10 przebojowa rewja pióra 


po cenach popularnych 


o PK OO Z O Z R Z. O Z ZW A 


j 


-- — 


W rolach głównych: 


I. 
Pikantny komedjo-dramat p. t 


-— — 


W rolach czołowych: 


180 EEFRESS 


Emma 
; „CASINO” 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni 


Erotyczny dramat z Dalekiego Wschodu p. t 


„W zawłkach Szanghaju” 


Anna May-Wong, Pamina Starke i $e-Bźin. 


„Kołowrotek miłości” 
Dorothy Sebastjan, Jane Marlowe i John Karten. 


Nadprogram Aktualności krajowe. ` 


Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8 I 10-ej—Ceny 
miejsc na I seans: ZŁ 1, 1,5012, na dalsze zł. 1,2, 4 3, 


ZVIII 


Nazwy stacyi kolejowych | 


neda bardziej uwidoczmiome, 
unzumapŹBńwwić podró 


Gdy pociąg zatrzymuje się u nas na 
jakiejś stacji, ze wszystkich wagonów 
wychylają się ciekawe głowy i padają 
pytania: a 

— Jak się nazywa ta stacja?.. Gdzie 
jesteśmy?., 

Jeśli znajdzie się w pobliżu konduk- 
tor — wymieni nazwę stacji, jeśli go je- 
dnak nie będzie, 

nikt się nie dowie 
jaką „Wólkę” lub jakie „Kiszki” zaszczy 
cił swą osobą. Wprawdzie konduktorzy 


kolejowi podobnie jak tramwajowi wy-| 


krzykują na stacjach nazwy, lecz do u- 

szu pasażerów dolatuje zazwyczaj = 
przekręcone echo tych słów 

i o nazwie stacji nikt nigdy nie może się 

dowiedzieć, 

Zaznaczyć jeszcze należy, że wpraw- 
dzie na każdym budynku stacyjnym wy- 
pisana jest nazwa, ale... jest ona 

tak misternie ukryta 
i ocieniona przeważnie drzewami, że na 
wet pasażerowie siedzący w wagonach 
zatrzymujących się nawprost budynku, 


aby 
žny:m orjemiucję 


'mógą ją z trudem odcyfrować, a pasaže- 
rowie dalszych wagonów wogóle 
nic nie widzą. 
Powoduje to nieraz przykre wypadki 
albowiem pasażer często po niewczasie 
dowiaduje się, że 


Pociąg zatrzymuje się na niektórych ma 
tych stacyjkach tylko minutę, zanim więc 
pasażer dowie się jak ta stacja się nazy- 
wa konduktor daje już sygnał i 
s 4 pociąć rusza.. 

Aby. zapobiec na przyszłość tym e- 
'wentualnościom Państwowa Rada Kø- 


|lejowa wystosowała do Ministerstwa Ko 


munikacji wniosek o uwidocznienie nazw 
poszczególnych stacyj kolejowych nie- 


tylko na budynku głównym lecz również ka 


na innych budynkach stacyjnych 
dla umożliwienia podróżnym orjentacji. 
Wniosek ten został przez Minister- 
stwo przyjęty przychylnie i wejdzie już 
w życie w najbliższych dniach, kładąc 
kres licznym nieporozumieniom. 
: —aD— 


m me wam M a 


Hollo?! Tu radje?.. 


PIĄTEK, dnia 8-go sierpnia 1930 r, 
Godz, 11,58—12 05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12,05—13,15: Mrzyka z płyt gramofonowych, 


M. Hemara, A Własta i K Brzeskiego p, t. „Ka. | Gramofon, i płyty $ lirmy A, Klingbeil, Łódź, Piotr 


pitalne Ho! Ho!“ 
Codzienine dwa przedstawienia: o godz 7,30 
i 9,30, w soboty, niedziele i święła o godzinie 
5,30, 7.30 i 9.30 í 
Przedsprzedaż 
„Rekłama Polska”, Piotrkowska Nr 
dziny 11 rano do 4 po poł. 
Komwniliacia tramwajowa zapewn 


DZWIĘKOWY 


biletów odbywa się w biurze 
101 od go- 


łona, 


Dziś i dni następnych! 
|| 

Film dźwiekowo—mówlony 
p. t. 


„Przedślubny 
=== (irzech 


=== W rolach głównych: 


Laura la Piamia, 
John Boles 


Nad program: Zabawna kros- 
kowa komedja dźwiękowa 
4 „Pietrek Nafciarz“ 


Poczatek w dni powszednie o g. 5.—, 
w soboty, niedziele j święia o g. 2-ej 


| 


| 


$ Romanse cygańskie, 


kowska Nr, 160; 13.15—13.20: Odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin; 13:20 
—16 15: Przerwa: 1615—17,10: Muzyka z płyt 
gramofonowych (tr, z Warszawy); 1710—1725: 
Komunikat Polskiego Związku Krótkofalowców 
(trans z Warsz); 17.35—18,00: „O małoletności 
i zarządzie majątkiem w tym okresie" — opowie 
adwokat Stanisław Peszyński (tr z Warszawy): 
18,00—19.00; Koncert Orkiestry Mandolinistów 
pod dyr A  Szczegłowa (tr. z Warsz,), 1) J. 
Strauss: Wiedeńska krew — walc, 2) Noc na 
Ukrainie — wiązanka melodji, 3) Uhl: Nie płacz 
Mateńko — pieśń 4) Oszmiański: Słowianin — 
Mazur 5) Lindsay; Aischa — intermezzo, |) 
7) Muzyka taneczna, 

Godz, 19 00—19.20: Rozmaitości; 19 20—19 45 
Płyty gramofonowe (tr, z Warszawy); 10,45—20: 
Komunikat lzby Przemysłowo_Handlowej w Ło- 
dzi, odczytanie programu na dzień następny, ko- 
munikaty i sygnał czasu z Warszawy: 20—20.15: 
Prasowy dziennik radjowy (tr z Warsz.); 20.15— 
22.00: Koncert symfoniczny z Doliny Szwajcar- 
skiej Wykonawcy: Orkiestra Filharm, Warsz, 
1) R. Schuman: Uwertura „Mamfred”, 2) Brahma 
Koncert skrzypcowy. 3) F. Mendelsohn—W-srt- 
holdy: Symfonia A-mol! „Szkocka“; 22.00—22.15: 
Feljeton p t „W egzotycznej krainie“ — wy- 
głosi kpt, Apolonjusz Zarychta (tr. z Warsz ); 
22,15—22,30: Komunikaty: meteorologiczny, poli- 
cyjny, sportowy: 22.80—23,30: Koncert z płyt 
gramofonowych, 

SOBOTA, dnia 9 sierpnia 1930 r, y 

Godz, 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
1205—1315: Muzyka z plyt gramofonowych Gra 


f| moion i płyty z firmy A Klingbeil, Łódź, Piotr- 


kowska Nr. 160- 13.15—13,20: Odczytanie pro- 
gramu dzienneżo i repertuar teatrów i kin. 13. 

—1550: Przrwa; 15 50—16 15; Odczyt p t „Wo: 
da. ogień, czy powietrze” -— wygłosi prof. Boh. 


Jidan Richter (trans z Warszawy); 16.15—16,20: 


Wiadomości Tow. Kooperatystów (tr, z Warsz.); 
16 20—17 10: Muzyka z płyt gramofonawych (tr. 
z Warsz j; 17.10-—17,25: Kącik artystyczny L. S. 


G. (trans. z Warsz,); 17.35—18,00: Skrzynka poez- |szowi sążniste artykuły. 


town — korespondencję bieżącą omówi dr, Mar- 
jam Stępowski (tr x AE 18.00—19.00: Pro. 
gram dla dzieci: a) 18,00: Transmisja z Krakowa 
audycji p, t „Dziwna Przygoda“, Marji Biliżanki, 
b).19,00: Koncert (tr. z W-wy); 19.00—19.20 Roz- 
maitości; 1920—19.30: Płyty gramofonowe (tr, 


z Warszawy); 19,30—19 45; Feljeton p. t, „Umar_ i w 


ła świątynia” — wygłosi p. Jan Sokolicz-Wro- 
czyński (tr. z W-wy); 19.45—20.00: Komunikat 


Nr. 128 


Pomnik | Valentina 


stanął wreszcie w Hollywood 


Przed kilku dniami w Hollywood na- 
stąpiło odsłonięcie pomnika Rudolfa Va- 
lentino, Historja powstania tego pomnika 
jest smutnym przyczynkiem, do zrozu- 
mienia niemniej smutnego faktu, jakim 
jest przemijanie sławy aktorskiej, 

Valentino był ongiś bożyszczem ko- 
biet. Najsłynniejszy amant ekranów. ame 
rykańskich, ekończony gentleman, wy- 
tworny i szczery artysta zdobył sobie na 
całym świecie szerokie koła wielbicieli, 
a szczególnie wielbicielek, które widzia 

im ideał stuprocentowego mężczy 
zny. Piękny „Rudi , jak go zwano popu- 
larnie w Stanach Zjednoczonych, umarł 
jednak nagle, pozostawiając po sobie 
szczery żal kolegów i znaczną ilość dłu- 
Ów. 

Majątek pozostawiony przez filmowe 
go amanta poszedł więc na licytację i za 
brakło pieniędzy na postawienie pomni- 
ka. Koledzy zrobili składkę, lecz źródło 
to okazało się niewystarczające. Zwróco 
no się z wezwaniem do jego dawnych 
wielbicieli i wielbicielek — lecz i ten 
manewr nie dał pożądanej sumy. O Ru- 
dolfie zapomniano.. : 

Dopóki żył, dopóki czarował szero- 
kie masy kinomatów swą grą i wytwor- 
nością, wznoszono go pod niebiosy, gdy 
znikł jednak na zawsze ze srebrnego ek- 
ramu, zwrócono się ku nowym, piękniej. 
szym amantom i biedny, zapomniany Ru 
di spoczywał w grobie, na którym mie 


przejechał już stację, do której zmierzał. było najskromniejszego nawet pomnika, 


Dopiero po pewnym czasie na adres 
j komitetu, zajmującego się postawieniem 
pomnika na grobie Valentina, wpłynęła 
większa suma od jalkiejś bogatej amery- 
kanki, która dowiedziała się przypadko- 
wo o trudnościach materjalnych komite- 
tu i w dowód swej miłości do zmarłego 
amanta zaofiarowała czek na poważną su 
mę. Dzięki tej ofierze pomnik wyłkończo 
no i przed kilku dniami postawiono go 
na ebie Valentina, Odsłonięcia pomni 
okonała Dolores del Rio. 


Omyśłka o0 jeden rok 


Jubileusz Wergiljusza przypada 
dopiero w przyszłym roku 
Przed kilku miesiącami. cały świat 

korka! obchodził wielki jubileusz z 

okazji upływu 2000 lat od narodzin Wer 

giljusza. Najpoważniejsze pisma europej- 
skie i amerykańskie poświęciły Wergilju 


Dopiero teraz docent astrofomii w 
Rzymie, Pio Emmanueli, zwrócił uwagę, 
Że jubileusz ten przypada dopiero w ro- 
ku przyszłym, albowiem Wergiliusz uro- 
dził się w roku 70-ym przed Chrystusem 


wyliczeniach zapomniona uwzględ. 
nić rok O, którego niema w  kalanda- 


Izby Przemysiowo_Handlowej w Łodzi, odczyta- | rzach. Dwa tysiące .lat od urodzin Wer- 


[nie programu na dzień następny, komunikaty i | giljusza upływa więc 


sygnał czasu z Waszawy; 20,00—20,15: Prasowy 
dziennik radiowy (tr, z W-wy): 2015—2100: 
Koncert w wykonaniu iedońókiogo duetu gita- 
i rzystów. (Otto Schindler i A, Stelzer) tr z W-wy); 
20.15—22,00: Koncert popularny z Doliny Szwaj 
|carskiej w wykonaniu orkiestry Filharm. Warsz, 
i solisty 1) Delibes: Balet indyjski z op. „Lak- 
me” 2) Solista, 3) Verdi: Marsz z op „Aida; 


22 00—22 15: Feljeton p, t, „Polskie wyprawy spor | dź 


towe“ (Sztokholm, Helsinki, Ostenda) — wyśł, 
p. Władysław Osmólski (tr. z W-wy): 22,13—24.00 
Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, sporto- 
wy oraz muzyka taneczna. 


v 


dopiero w roku 
przyszłym, 1931-ym. 


Pirandello przeprosił 


się z dźwiękowcami 


Pirandello, największy wróg filmów 
więkowych, zdecydował się wreszcie 
napisać aż cztery scenarjusze dźwiękow 
ców. Między innemi przerabia również 
na film dźwiękowy słynną swą sztukę np. 


C E RD |t. „Sześć postaci scenicznych w poszuki 


j 
TEATR REWJI „CHOCHLIK* 
i Sienkiewicza 40. 
„Chochlik* warszawski daje codziennie w 

miłym ogródku przy ulicy Sienkiewicza Nr. 40 
wspaniałą rewię programu Nr, 2 p, t, „Jeszcze 
nie wszystko“, zapełniającą codziennie do ośtat- 
niego miejsca widownię, 


waniu autora". Co wpłynęło na zmianę 
przekonań włoskiego autora — niewia- 
domo, w każdym razie wtajemniczeni 
twierdzą, że w pewnym związku z tą 
sprawą stoi suma jaką mu zaofiarowano 
za napisanie scenarjuszy. Pirandello o- 
trzymuje podobno za swą pracę około 


Skecz „Kio jest warjat" w koncertowem wy- | 15.000 dolarów. 


konaniu Kalinowskiego, „Łódzki Dziadek” z do. 
skonałym Szyndlerem, świetna para baletowa 
w dwuch przepięknych tańcach: Żukowska — 
Niksarski, charakterystyczne monologi kierown, 


TEATR LETNI „SCALA”, 
Prawdziwą atrakcją w Łodzi jest nowopo. 


Darskiego, Orlińska w nastrojowych piosenkach, wstała rewia w ogrodzie „Scala” przy ul, Cegiel- 
pieśni rosyjskie Morozowej oraz kapitalne pio- |nianej-.Nr- 16, która wstępnym bojem zdobyła 


senki znakomitego piosenkarza Włodzimierza B 
ruńskiego, zwanego „łódzkim Lopkiem'* 
perły ostatniego prośramu tego doskonałego tea- 
tru, który wstępnym boicm zdobył sobie w na. 
sżem mieście wielki rozgłos. 


0- sobie całkowite. uznanie publiczności, tembar- 
— oto | dziej, że dotychczasowe imprezy, które tam urzą: 


dzano pozostawiały wiele do życzenia Cieszy- 
my się, że nareszcie znaleźli się przedsiębiorcy, 
którzy „Scale“ potrafią nadal utrzymać na właś- 


Codziennie dwa przedstawienia; o godz 8-ej |ciwym poziomie, a publiczność będzie ich darzy* 


i 10-ej wiecz. Ceny miejsc od 80 gr, do 2 zł 


swojem zaufaniem 


iureatka konkursu P>: 
zarujące zjawisko ekranu 


Wielki program słynnej 
paa Fox-Film zawie- 
rający 2 arcydz, filmowe. 


LIA TORA 


wotężnym dramacie obyczajowym, jako mścicielka własnej 
tyt. 


hańby pod 


Czarna Dama 


Tragedja młodych kobiet, rzuconych na pastwę zepsucia 


wielkomiejskiego 


Prawdziwa miłość lekkomyślnej chłopczycy pod tyt. 


„Współczesne dziewczęta 


Histocja dzisiejszych beztroskich, lekkomyślnych, roztlirtowanych 


roztańczonych córek 


Role główne odtwarzają Sue Carrell i D; Rollins. 


spaniała ilustracja muzyczna 
Początek seansów o godzinie '4-ej 
- Ceny miejsc najniższe w soboty i 


z 


bI 3, 


oraz genjalny śpiewak i aktor 


AL JOLSON 


ponownie. ukażą. się na *raRRYM ekranie. 
s A i i 


orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L, KANTORA, - —— m 
po poł, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w: poł, ; 
niedziele od a 12-ej do 5-ej po 50 gr i 1 zł § 


EŃ ro m wł 
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Lekarz po ukończeniu badania zbll- 
żył się do Rudnickiego i odciągnął go na! 
stronę. 

— Z nim jest bardzo źle... Ostatnie, 
stadium gruźlicy... Lęwego płuca już nie- 
ma, trzy czwarte prawego rówmież zni- 
szczore... Zdaje się, że to już jego osta- 
tnia hpo 

A czy chory jest zupełnie przyto- 
mny?... — zapytał Rudnicki. 

— Zupełnie — odparł lekarz. — O ile 
w ostatniej chwili nie zajdą nieprzewi- 
dziane komplikacje, będzie przytornny 
aż do śmierci... Leczę go już od kilku mie 
sięcy... Jest to bezrobotny.. Od kilku dni 
opowiada mi o jakiejś spowiedzi, która 
nie daje mu spokoju... Twierdzi. że zna 
pewną tajemnicę, którą chciałby wyznać 
policji... Prosił mnie kilkakrotnie, abym 
mu pomógł, gdy nie będzie mógł spokoj- 
nie umrzeć... Wie, że niedługo trwać bę- 
dą jego meki.. Poradziłem mu właśnie, 
żeby zwrócił się do pana nadkomisa- 
TZA... 

— Doskonale... A czy on tu sam mie- 
szka?... 

— Sam... Sąsiadka nim się trochę 0- 
piekuje.... 

— A jak on się nazywa?... 

— Andziak... Stanisław Andziak... 

— Dziękuję... 
skończył wizytę?. 

— Już, jnż.... Dowidzenia. z 

Doktór wyszedł. (Rudnicki podszedł 
do łóżka i przywitał się z chorym... 

— No, jakże się pan czuie?... 


Czy pan doktór iuż. 


Miłość Aśleśyg 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Rapisał Stanisław J4efsztyńsfi. 


| 
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— Dobrze, atas — odparł chory 
próbując unieść się na brudnem posłaniu. 
Jak to „dobrze, że pan przyszedł... A ci pa 
nowie?.. — zapytał, wskazując wzro- 
kiem na wywiadowców. 

— To moi pomocnicy, może pan. śrnia 
ło mówić co pan ma na języku. a Proszę 
się niczego nie krępować... 

Rudnicki usiadł na połamiariem (e. 
sełku i dał znak jednemii. z wywiadow- 
ców aby wyjął z teczkispapier oraz oló- 
wek i notował zeznania konaiacego. 

 Andziak odkaszlnął głośno. aż się za- 
chłysnął flegmą i wypluwajac resztki 
płuc rozpoczął swą tragiczną spowiedź: 

— Ja u Szumskiego pracowałem... 
We fabryce... Blisko cztery lata temu... 
Zarabiałem nieźle, starczało na wszyst- 
ko, jeszcze sobie czasem człowiek co od- 
łożył, myśląc o czarnej godzinie... Mat- 
kę miałem, musiałem jej też pomagać... 
Ale się żyło.. nieźle się żyło... We fa- 
bryce miałem posłuch wśród kolegów... 
Sprawiedliwy byłem, nie pozwalałem, 
żeby kogo skrzywdzono... Taki już mia- 
łem charakter... Na wiecu, albo na zebra- 
niu zawsze mnie słuchano... Gdv trzeba 
było delegację wysyłać, zawsze mnie 
wybierano, bo wiedzieli, że niczego się 
nie ulęknę, że co mam na jezyku. to po- 
wiem.. Taki już bylem.. Pan dyrektor 
patrzał na mnie krzywem okiem... Wie- 
działem o tem dobrze, ale swoie robi- 
łem... Nie bałem się niczego... Wtedy nie 
wiedżiałem, dziś wiem do czego to do- 
prowadziło... Matkę miałem i narzeczó- 
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Dziś i dni mastęnmych: 
Budzący zachwyt film dźwiękowy 


CZTERY PIÓRA 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka aryslokratycznego rodu 

angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do dymisji, za co narze- 

czona oraz trzech przyjaciół oficerów wręczyli mu białe pióro, 
w armji angielskiej oznaką hańby. 


W rolach głównych niezrównana czwórka artystyczna: 


SĄ YE OPN EE PR CEZ EKO Ę PTE F 
ATR E T EAR I a E, E AN Y 


GA 
RE 


PANK, 
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sie 


będące 
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(live Brook, Noah Beery, Richard Arlen, Georg Fawtell 


jako oficerowie gwardji angleiskiej, 


Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. 


telną. 


NĄ. Dobra była dziewczyna t ładna... 


Mam tu gdzieś jej fotografię... 


Rozejrzał się mglistym wzrokiem do- 
okoła. 

— Nie trzeba, nie trzeba... 
nął ręką Rudnicki. 

Andziak również machnął reką i do- 


— mach- 


„dał: 


— Ma pan rację, teraz już nic nie trze 
(ba... A więc było tak.. Pewnego dnia 
byłem w delegacji.. Niby z żądaniem 
zniesienia kar za spóźnianie... Wódkę pi- 
łem wtedy, czy co nie pamiętam. ale się 
za bardzo uniosłem w gabinecie dvre- 
ktora... Przebrała się miarka... Dali mi 
zwolnienie... Jeszcze wtedy nic sobie z 
tego nie robilem.. Liczyłem naipomoc 
przyjaciół... Ale pan komisarz wie, jak 
t bywa z ludźmi... Póki mnie potrzebo- 
wali, byli potulni, jak baranki. a potem 
nikt się nawet o mnie nie zatroszczył... 
Nikt pary z gęby nie puścił... Posze- 
dłem... 

Odsapnął ciężko i ciągnął dalej. Wy- 
wiadowca notował: 

— Z początku brało się zanomocgę i 
się żyło. Gorzej, lepiej, ale sie żyło. Po- 
tem zapomogę diabli wzięli i trzeba było 
wziąć się do oszczedności. 
pracy. ale gdzie dziś kogo przyimą?... 
Zjadłem wszystko co miałem i zostałem 
na bruku. Matka zachorowała i umarła. 
Leczyć nie było za co. A ona? Niby ta 
moja narzeczona?... Dobra bvła dziew- 
czyna, nie można powiedzieć. ale miała 
złego ojca. Slusarz był, a że zarabiał 
więc nie rozumiał bezrobotnego... Zaka- 
zał córce, żeby się ze mną nie spotykała, 
bo ma dla niei innego, jakiegoś krawca, 
który miał w łasny warsztat. Dobra była 
dziewczyna więc usłuchała oica. Nie 
mam do niej żalu, bo cóż to bvłoby dla 
niej za życie?.. No, i sam zostałem.... 
Sam jak kołek w płocie... Ani żeby się 
kto zatroszczył, żeby o zdrowie zapytał, 
z czego żyję, lak, co... Głodnv byłem... 
Gdyby nie pani Marysińska. niby moja 


sąsiadka, dawnobym zdechł i ani by mnie 


Szukałem | ną 


Pocz. seansów o g. 8, 8 I 10-ej wiecz. 


NOWY SUKCES 


POLI NE 


w pierwszym jej dźwiekowym filmie euro- 
pejskim, w którym śpiewa i tworzy krea- 
cję uznaną przez całą prasę za nieśmier- 


| | 


* Następny program w GRAND KINIE 


nie znaleźli... Chodziłem do Szumskiego 
i prosiłem... Uparł się... Powiedział, że 
mu robotników buniuje, że przychodzi- 
łem pijany do pracy... Rady żadnej nie 
miałem... Potem ta choroba.... 

Znowu przerwał mu atak kaszlu. Wą- 
tłe ciało zżymało się od wstrzasów. Od- 
począł chwilkę i mówił słabym głosem: 

— Więc to tak było... Wtedv co to 
morderstwo było... Kręciłem sie koło faz 
bryki... Czekałem, może jeszcze da się co 
zrobić... Dwa dni wtedy nic w ustach nie 
miałem. A w kieszeni leżał nóż... Nie 
przychodził... Zajrzałem do portierni... 
Stary spał, trzymając w ręku gazetę... 
Pi.eślizgnąłem się na podwórze i nikt 
mnie nie widział.... Jeszcze wtedy nic nie 
myślałem, przysięgam... Wszedłem na 
schody, którędy musiał przejść... Wie- 
działem jak się do niego idzie. znam fa- 
brykę jak moją kieszeń... Wszedzie było 
cicho... Nagle zawarczał motor na ulicy... 
N sślałem, że zdążę zeskoczyć na dół. 
spotkać go na podwórzu i tam z nim po- 
gadam.. Odrazu mnie coś podchwyciło, 
już wiedziałem, że jeśli mi odmówi, albo 
jeśli tylko opryskliwie odpowie skoficzę 
z nim... To za mają matkę i za narzeczo- 
„ Nie zdążyłem wybiedz na podwó- 
rze a on już był w sieni... Spoirzał na 
mnie gniewnym wzrokiem i rzekł ostro: 
„Znowu tu jesteście?... Kto tu was wpu- 
Ścił?... Gdzie portier?...* nie dał mi do 
słowa dojść... Jak psa chciał wvgonić.. 
Już mnie zirytowało... Bałem sie. że za- 
cznie krzyczeć, wstyd mi było przed kó- 
legami... I zamikną mu usta.. Nożem 
prosto w brzuch... SKąd tyle siły we mnie 
było — nie wiem... Ziołiźenałał tylko rę 
koma i padł na ziemię... Jeszcze. chcia- 
łem sięgnąć po portiel, bo myśle sobie 
jeśli już tak, to niechaj co mam z tego, 
ale na górze rozległy się jakieś. kroki. 
więc sżybko zbiegłem na dół... Wpadłem 
na drugię schody a stamtad na dach... O. 
inny napewno wpadłby odrazu w ręce 
policji, lecz ja dobrze znalem „moją” fa- 
brykę... 
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Komunikacja autobusowa 


Łódź —Piotrków 
a 


Dr. med. 


(LAMKA 


Monluszki 11, 
telefon 63-22, 
Choroby skórne É 
i weneryczne elek- 
troterapja. b 
Przyjmuje od 5—108 
5—8 wiecz. R 

w niedz. od 10—12 5 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godził- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

e00 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW. 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


308659008941863098:: 


Dr. med. 


REICHER|K 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 Spócjalisti: chorób iskóFkych 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) i wenerycznych. 
Czymia od 10-6] rano do 7-ej wiecz| Leczenie diatermią. Elektroterapia. 


w  miedziele i święta do 2-ej po poł. EA 2 7 
Wszystkie specjalności l dentystyka. rier a =Aężediz a z RE 934 


Kapielo świetlne, lampa kwarcowa, 
W niedziele od 9—1, pp. 
elektryzacis, Roentgen, _szczepi Dia niezamożnych ceny lecznie, 


analizy (moczu, kału, krwi plwocm, 
iihi Í 


wydzielin itd.). Operacje, opatrunki 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenerołe- 
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z arabskim szeikiem o najpiękniejszą kobietę 


< „Miłość w Pustyni” „9 


W urocza Olive Bordeu; groźny Moah 
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91 536 90 681 116440 95 583 655 720 823 915 
UWAGA? 


Lastępczynie | Zastępcy Losowi! 


SPRZEDAJEMY NOWĄ 3% PRE- 
|MJOWA POŻYCZKE BUDOWLANA 
POJEDYNCZO I W GRUPACH NA 


Wzywamy wszystkich. którzy sprze- 
dażą Obligacyj Prermjowych 1 Dolaro 
aye rei p A: jako- 
| ych. rzyby sprzedażą tą za* 
ija się chcieli, by we własnym intere- 
sie zgłosili się osobiście w godzinach 
od 10-ej rano do l-szej w poł i od 
ĉ-ej do 5-ej po poł. do p. H- Frischa: 
w dniu 8, 9 ; 10 sierpnia w Łodzi, Hea- 
tel Polonja. Otrzymacie gwarantowaną 
wypłatę pełnej najwyższej prowizii 
ewentualnie stałą pensję I zwrot ko- 
sztów podróży. zaś już po okresie 
| PP, z cali Chorych! 


Jutro 
'Premiera 


potężnego dramatu na tle walki 


wschodu p. t 


W rolach głównych: 


PP, z najbliższej okolicy zitaszaja- 
cy się u naszezo Inspektora otrzymają 
zwrot kosztów podróży! 


A= 


SEM 


Berry i Hugh Trevor 


Jutro 


skórnych, wenerycz 


giczna dla chorób skórnych i wene- : s s nych i moczopłcio 
3 ZŁOTE. _ choroby oczu Premjera! Premjera! į lotrkiotrska70 Konservatorium 
PORADNIA | siej mni 0, 5% | karą TC 
wenerologiczna 3 Ba ART lecznie. Uxes Roim — używany 9X12 a DOKTOR A ara E RakunizaKj 
Lekarzy-specjalistów Rn E azsd(j, WO kowyski 10 l-el, Oddziela 
Doktór nia. Obejrzeć można jutro w sobotę, = 3% 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 


0d11—12 i 2—3 przyłmuje lekarz-kcbie 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 


Leczenie chorób : 


ul. Zachodnia 40, 
m. 10. 


KI Í 
P Inger: 
g NAM 
choroby weneryczne. skórne i włosów]; 
aiue dahrda pereat iiis ANDRZEJA 2% TEL. 132-2. 
Badanie krwii wydzielin na syfiliaitryper| Leczenie lampa kwarcowa analizy 
Kopsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalni a dla kobiet, 


Porada 38 złote. 


akład  fryzierski 


niczym. 


świętą od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalmia dla pań. 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62/j wolne. 


pr. 
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| poczekalnia dla pań 


otic, 1 piętro 


palenia 25, tel. 126-87 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Elektroterapja. 


Dr. 3. Kaniman 


wprowadzony od 


a Leczenie lampa kwarcowa. powrócił 
jPrzyjmnie od g, 8-12 przed poł. i od 6—9 , 
<> S| w niedziele i święta od Godz. 9—1 Moniuszki 11. el. 167.05. 
TEJ WIYZS ZZSK 7 "PET WE D7. mea. 
IGN. MARGOLIS 
dla nabywcy Choroby skórne i weneryczne okulista. Przyjmuje obecnie 


Karola 26, tei. 118-94 


ai TR AL Kościuszki 21, te! 165-17. 
Berri. 


od 1—2 5—7; 


Szanse Szamofy 


na mistrzostwach świata 


_ Szamota znajduje się obecnie w do- 
skonałej formie, czego dowodem są jego 
czasy treningowe 12 i 12.2 sek. na 200 
mtr. Na mistrzostwach Świata w Bruk- 
selli Szamota występuje z bardzo dużemi 
szansami. Jego bezpośrednimi rvwalami 
będą Beaufrand, Gerardin, Cozenz, Pe- 
lizart, Mazairac i Dinkelkamo. 


Hakoah wiedeński gra z ŁTSG 


w sobotę na boisku Ł. K. S. o godz. 17-ej 


W dniu jutrzejszym o godzinie 17-ej| 


rozegrane zostanie na boisyu WKS nie- 
zwykle interesujące spotkanie piłkarskie 
między Hakoahem wiedeńskim a druży- 
ną ŁTSG. Pierwszy występ piłkarzy 
wiedeńskich w Warszawie zakończył się 
ich wspaniałym zwycięstwem w stosun- 


ku 9:0 odniesionym nad reprezentacją 
tamtejszych klubów żydowskich. ŁTSG 
będzie pierwszym silniejszym zespołem 
polskim, z którym Hakoah zmierzy się w 
czasie swego tournee po Polsce. Jak do- 
noszą drużyna ŁTSG wystąpi w swym 
najsilnejszym składzie. 


Końcowe fazy rozgrywek 
o misfrzostwo foofbalowe klasy A okręgu łódzkiego 


Końcowe fazy rozgrywek footbalo-|w razie zdobycia 


wych o mistrzostwo klasy okręgu 
łódzkiego mijają pod znakiem niezwy- 
kłego zainteresowania, | 

. Nie dziwnego zresztą, $koro od za- 
kończenia rozgrywek mistrzowskich 
dzieli nas zaledwie trzy tygodnie i do 
tej pory nie wiadomo któ zdobędzie ty- 
tut mistrza, a które z zaśrożoóńych że- 
spotów zmiuszofe będą opuścić klasę A. 

Kandydatów zarówno do tytułu mi- 
strza jak i do spadku do niższej klasy 
posiadamy wielu, stąd ta zaciętość w 
grach, oraz ogromne zainteresowanie. 
publiczności, która obecnie tłumnie przy 
bywa na zawody A klasowe. 

Jeśli chodzi o zdobycie tytułu mi- 
strza to kandydatów do tego zaszczytu 
posiadamy aż trzech, a mianowicie: W. 
K. S., Turyści i Ł. K. S. IB. Walka mię- 
dzy temi zespołami toczy się zacięta, 
żaden z nich jednak nie wykazuje ta- 
kiej formy, któraby predystynowała go 
do zdobycia pierwszego miejsca w ta- 


eli. ce - REA AZ 2 
Z tym trzeba się zgodzić i nie można] 


z tego powodu typować ten czy ów ze- 

spół na mistrza, gdyż o zdobyciu tego 
tytułu niewątpliwie zadecyduje przypa- 
dek, nieodłączny towarzysz  footbalu, 
> chwilówa niedyspozycja przeciwni- 
a.” 


dwuch punktów 
wzmocni znacznie swe szanse zdobycia 
mistrzostwa okręgu. A 
Jak widać więc stawka nielada, to 
też wynik tego meczu oczekiwany jest 
z dużem zainteresowaniem. 
Sympatyczny Union zmierzy swe 
siły z rezerwą ŁTSG, Według wszel- 
kich danych Union powinien 36 spotka: 
nia tego wyjść zwycięsko. Będzie to w 
dużej mierze zaieżne od składu w ja- 
kim zieloni wystąpią, zbyt często bo- 
wiem widzimy w barwach pierwszej 
drużyny Unionu graczy rezerwowych. 
Beniaminek kiasy A Bieg zmierzy 
swe siły z Sokołem zgierskim. Oba te 
przeciętne zespoły wliładają do gry tyle 


ambicji, że często silniejszy przeciwnik 


zmuszony jest skapitulować. Niewątpli- 
wie więc i w niedziele będziemy świad 


Ostatni mecz z serji niedzielnych 
spotkań odbędzie się w Pabianicach 
między odwiecznymi rywalamu Burzą i 
P. T. C. Obie drużyny znajdują się w 
obecnej chwili mniej więcej na jednym 
poziomie i ewentualne zwycięstwo je- 
dnego z tych zespołów zapewni mu już 
ostatecznie niezłą lokatę w  mistrzo- 
stwie klaS$y A. 

Jak się „Express“ dowiaduje rozpa- 
trywany był na środowem posiedzeniu 
Wydz. Gier i Dyscypliny protest Hasmo 
nei w sprawie meczu z Kadimahem, któ 
ry jak wiadomo zakończył się wynikiem 
bezbramkowym. 

W proteście swym Hasmonea powo- 


nia między powyższemi zespołami wy- 


kami dużej ambicji z obu stron. Na zwyjznaczony zostanie w najbliższym cza- 
cięzcę tego meczu typujemy drużynęjsie. 


iegu. 


—- piły tee razy etnatetón 


na zawodach: letkoatflctycznych w FKopenfiadze 
W sobotę wrócili z Kopenhagi Petkie ; skonałego szweda Erica Petersena, bijąc 


wicz i Kusociński, od których dowiedzie- 


go o 4 sekundy, a duńczyka Keilstrupa o 


Mniej więcej to samo da silę powie-jliśmy się szeregu szczegółów dótyczą-|12 sekund. Słynny duński biegacz Axel 
cych wspaniałych zwycięstw w Danii. ! Petersen odstąpił po 4 kim. od biegu, nie 
Petkiewicz miał przez cały czas biegu! mogąc wytrzymać tempa Petkiewicza. 
wielką przewagę nad rywalami. a ua fi-|Po zawodach zawodnicy nasi otrzymali 
niszu oddalił się jeszcze wyraźniej, kofi- | bardzo gorące zaproszenie na czwartko- 


dzieć o drużynach walczących o utrzy-j 

manie się w klasie A. Tragedja tkwi w 

tem, że w r. b. do klasy B spadają aż 3 

zespoły. Poważnie zagrożone są nastę- 

palace kluby: Widzew, Union, Sokół 
eg. 

Z równem powodzeniem mogą rów-| 
nież powędrować Orkan, P. T. C. Iubi 
Burza, których dzieli od Widzewa, czy; 
Unionu tylko nieznaczna ilość punktów. 

Nadchodzący tydzień przyniesie 
znów szereg emmocjonujących spotkań, 
które posiadają kolosalne znaczenie dla 
wszystkich drużyn A klasowych. Niela- 
da zadanie czeka leadera klasy A — W. 
K. $, który zmuszony będzie rozegrać 
kk spotkanie w ciągu_jednego tygo- 

nia. 

Zadanie nielada, liczyć jednak nale- 
ży, że drużyna wojskowych stanie na 
wysokości zadania i zdobędzie upragnio 
ńe punkty. 

Drugi kandydat do tytułu mistrza 
zmierzy swe siły z grożnym Orkanem, 
który w ostatnich kilku tygodniach tak 
bardzo dał się we znaki wszystkim swo- 
im przeciwnikom, z któremi spotkał się 
na zielonej murawie. Orkan przystąpi do 
walki przemęczony spotkaniem z WKS, 
co właśnie jest poważnym atutem dla 
Turystów. 

Czy fioletowi potrafia jednak atut 
ten wykorzystać — to wielki znak zapy 
tania. Fioletowi są zespołem nieobliczal- 
nym i właśnie dlatego nie można typo- 
wać zespół ten na zwycięzcę niedzielne- 
go meczu. 

Trzeci kandydat do tytułu mistrza 
ŁKS [b rozegra rewanżowe spotkanie z 
Widzewem, który w pierwszej kolejce 
rozgrywek został przez czerwonych 
pokonany w stosunku 5;0. 

Dila obu zespołów spotkanie to posia- 
da kolosalne znaczenie. Z iednej strony 
ewentualne zwycięstwo Widzewa może 
od drużyny tej odwrócić niebezpieczeń- 
stwo spadku, z drugiej strony É. K. 5. 


` 


cząc bieg o 4 sekundy przed szwedem |we zawod 


w Sztokholmie z udziałem 


Siógrenemi 9 sekund przed dufńczykiem | Nurmiego (w biegu na 4 mile), ale jednak 


Dahistremem. Kusociński rozstrzygna!ł 
bieg ostątecznie na 200 mtr. przed metą 
gdy świetnym finiszem oddalił się od do- 


nie mogli z tego skorzystać. Również 
słynny biegacz szwedzki Wide zapra- 
szał obu na zawody w Sztokholmie, 


Regulamin biegu drużynowego 


Klubu Sportowego Zjednoczone 


Klubu Pracowników Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłowych K. Scheible- 
ra i Grohmana w Łodzi. 

$. 1. Trasa biegu wynosi około trzech 
kim. 
§ 2. Bieg jest dostępny dla zawodni- 
ków Towarzystwa będących członkami 
PZLA. 

§ 3. Towarzystwa mogą zgłaszać do 
biegu dowolną ilość zawodników. 

$. 4 Dla obliczenia wyników biegu 
bierze się w rachubę, tylko pierwszych 
dwunastu zawodników przybiezających 
do mety. ! 

§. 5 Punktacja oblicza się nastepująco: 


1 ..ieisce 12 punktów 
ZA i. KADY 
bec EE Sarę 
4 "” 9 LAJ 
PAA 8 
6% 7 
> 6 
BSE 5 
Q: ry 4 
1074 = 3 
HAr 2 
21 4 14% 4 
$ 6. Towarzystwo, którego zawodni- 


cy zdobędą zgodnie z punkt. 4i 5 niniej- 
szego regulaminu jaknaiwiększa ilość 


punktów zostaje drużynowym zwycię- 
zcą biegu. 

8 7. Pierwsi trzej przybywający do 
mety zawodnicy otrzymaja pamiątkowe 
żetony. 

$ 8. Drużynowy zwyciesca biegu o- 
trzymuje artystycznie wykonany dy- 
plom — wszyscy zaś zawodnicy zwycię 
skiej drużyny z liczby pierwszych dwu- 
nastu przybyłych do mety otrzymają pa 
miątkowe źetony. z 

§ 9. Towarzystwo, którego zawodni- 
cy zajęli trzecie miejsce, otrzvmają dy- 
plom, a piewszy zawodnik pamiątkowy 
żeton. 

8. 10. Towarzystwo, którego zawo- 
dnicy zajęli trzecie miejsce. otrzymają 
dyplom. 

$ 11. Zgłoszenia i zapisy należy kie- 
rować pod adresem Klubu Pracowników 
Zjednoczonych Zakładów Przemysło- 


wych K. Scheiblera i L. Grohmana w Ło| Fl 


dzi, przyczem wpisowe od każdeza za- 
wodnika wynosi zł. 1. 

$ 12. Zbiórka zawodników w dniu bie 
gu 10 sierpnia 1930 r. o godz. 9+ej rano 
w lokalu Klubu Pracowników Ziednocza 
nych Zakładów Przemysłowvch K. Schei 
blera i L. Grohmana w Łodzi. przy ui. 


łała się na nieprzepisowe bramki, co zo- 
stało stwierdzone przez członków Wydz 
Gier t Dysc. Termin ponownego spotka- 
Prędzalnianei Nr 68. 


Przed meczem 
Polska— Japonia 


W związku z powołaniem do służby 
wojskowej najlepszego polskiego singli- 
sty Maksa Stolarowa zachodziła obawa, 
że nie będzie on mógł wziać udziału w 
międzypaństwowym meczu tenisowym 
Polska — Japonia, który odbędzie się w 
dniach 12 — 14 b. m. Jednakowoż dzięki 
staraniom Polskiego Zwiazku Tenisowe- 
go u miarodajnych czynników. wciele- 
nie M. Stolarowa do szkoły podchorą- 
żych nastąpi dopiero po meczu Polska— 
Japonia j 


Pięciobój lekkoatletyczny 


w niedziele w Pabianicach 


W nadchodzącą niedzielę odbedzie się 
w Pabianicach wspaniała impreza lek- 
koatletyczna, najładniejsza konkurencja 
w tej gałezi sportu mianowicie pięciobój 
0 mistrzostwo Polski. Brak odpowiedniej 
bieżni w Łodzi zmusił ŁOZLA do urzą- 
dzenia tych zawodów w Pabianicach. Do 
zawodów tych zgłosili już udział czo- 
łowi lekkoatleci polscy, specjaliści w pię 
cioboju z Cejzikiem i Wieczorkiem na 
czele. Po niedzielnych zawodach repre- 
zentowane będą niemal wszystkie okrę- 
gi sportowe w Polsce. 


Najbliższe mecze 


o mistrzostwo klasy B. 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę ro- 
zegrane zostaną w Łodzi następujące 
spotkania o mistrzostwo klasy B: Has- 
monea — TUR, Kadimah — Concordia, 
SSKM — Sokół (Pabianice) i Pogoń — 
Zjednoczone. Mistrzostwa kłasv B. w. 
grupie łódzkiej ukończone zostaną w dn. 
31 sierpnia. 


Wycieczka kolarzy 
łódzkich do Zakopanego 


Jak się dowiadujemy: sekcia kolarska 
T. S. Bieg urządza w dniu 9 b. m. wycie- 
czkę do Zakopanego. Wyjazd nastąpi w 
sobotę rano o godz. 5-ei. Zbiórka kola- 
AJ lokalu, skąd gremjalnie nastąpi od- 
azd, 


Zawody sportowe 


Związku Strzeleckiego 


W dniu 10 sierpnia 1930 r. o godzinie 
12-ej odbędą się na boisku sportowem 
WKS — Łódź Pow. zawody sportowe 
Zw. Strzeleckiego, dla strzelczvń i strzel 
ców POW Grodzkiego — Łódź. 

Na program zawodów składają się jak 
następ. * 

Dla strzelczyń: bieg na 60 mtr.. pchnię 
cie kulą 4 kler., skok wwyż, bieg na 400 
mtr. 

Dla strzelców: bieg na 400 mtra 
pchnięcie kulą 714 klgr., skok wwyż; rzut 
granatem, bieg na 800 mtr. 

Za najlepsze wyniki zawodnicy otrzy 
mają nagrody i dyplomy. 


Europa (Barcelona) 


gra w sobotę z Legią w War- 
l szawie 

W sobotę na boisku Legji rozegrany 
zostanie sensacyjny mecz piłkarski po- 
między słynną drużyną Europa (Barcelo 
na) a zespołem ligowym Legii. Mecz ro- 
zegrany zostanie poraz pierwszy na no- 
wem boisku. Europa bawiła ostatnio na 
tournee po państwach skandynawskich 
gdzie rozegrała 17 meczów, wygrywając 
16, a remisując jeden. Skład drużyny: 
orenza, Alceriza, Turrez, Bilbao, Lay- 
ola, Gemiz, Manolin, Exrito, Miro, Bes- 
tit, Girones. Zapasowi: Craz, Selige, O- 
biels, aJumanrou. Najlepsze wyniki osią 
śgnięłe podczas tournee, to zwycięstwo 
nad reprezentacją Szwecji 5:2, nad rep- 
rezentacją Łotwy 2;0 i remis z reprezen 
tacją Danii 1:1. Kierownikiem drużyny 
jest p. Matas. 


Robaki w chlebie, 
który nie midział maki 


, Ryga, 8 sierpnia. 
Wskutek napływających masowo od 


ni sowieckich, specjalna komisja sowietu 
moskiewskiego przeprowadziła inspekcję 
piekarni. 

Inspekcia dała zastraszające, nawet 
lak na stosunki sowieckie, wyniki. Stwier 
dzono, że w chlebie znajduje się duży 
procent rozmaitych odpadków, jak pa- 
pier, ścierki, robaki, igły, niędopałki od 
papierosów I szkło. 


Nowy rekord 


lotnika amerykańskiego 
Londyn, 8 sierpnia. 

Donoszą z Nowego Jorku. że lotnik 
Frank Hawkes dokonał lotu ponad kon- 
tynentem amerykańskim, przelatując od 
ległość pomiędzy Nowym Jorkiem a Los 
Angeles w rekordowym czasie 14 godzin 
i 50 minut. 


Wybuch w kopalni 
zasypał 19 żórników 


Paryż, 8 sierpnia. 

Na kopalni „Calmette* w Klarenthal 
w Zagłębiu Saary nastąpił wybuch ga- 
zów. W zawalonym wskutek wybuchu 
chodniku uwięzionych zostało 19 górni- 
ków. 

Dotychczas wydobyto 15 cieżko po- 
parzonych. 

Jak się zdaje, również reszta zasypa- 
nych żyje, chociaż odnieśli oni zapewne 
ciężkie obrażenia. 


» 


Sowiety podwyższają 
taryfę kolejowa 


Ryga, 8 sierpnia. 
Rada komisarzy ludowych uchwaliła 
podwyższyć tarvię kolejową o 25 proc. 


ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG. 


WILNO, 7 sierpnia, 

W dniu 6 b, m, na terenie wileńskiej dyrek- 
cji kolei najechał pociąg Nr, 863 na szlaku Woj- 
djany — Bogdanów na zaporę, ułożoną z kilku 
desek na torze, 

Deski wyrwane zostały z pobliskiego mostu 
kolejowego | ułożone na torze przez uleznanych 
złoczyńców. 

Prowadzący pociąg zauważył przeszkodę na 
torze i usiłował pociąć zahamować, co udało mu 
się jednak tylko częściowo, 


Parowóz, który najechał na deski jest lekko 
uszkodzony, Wypadku x ludźmi nie było, 

Policja województwa wileńskiego prowadzi 
energiczne dochodzenia, celem wykrycia spraw- 
ców zamachu, l i 


H 


ZREDUKOWANY SZLIFIERZ ASTRZELIŁ 
3 LUDZI, 
GNIEZNO, 7 sierpnia, 
Starszy robotnik szlifierni szkła, który przed 
kilku dniami zwolniony został z pracy, zabił w 
biurze firmy kilku strzałami 
syna właściciela oraz własną żonę, 


Uciekając, oddał kilka strzałów do ścigają- 
cych go robotników, przyczem jednego ciężko 
ranił 

Gdy morderca spostrzegł, że nie uda mu się 
ujść przed pościgiem, strzelił sobie w głowę, Le. 
karze wątpią, czy uda się go utrzymać przy życiu, 
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W Łodzi 2,90 zł. miesięcznie, — Zamiejscowe 
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mieszkańców Moskwy skarg na częste 
wypadki zachorowań po spożyciu chle- 
ba, wypiekanego w piekarniach spółdziel 


rewolwerowemi | 


1930 £KBREVY SVU. PZW 219 


z a 


Rozbrojeni niemcy ćwiczą się łednak wytrwale w kunszcie prowadzenia wojny... Powyżej widzimy kilka zdjeć z ma- 
newrów „Reichswehry“ niemieckiej na rzece Elbie. 


dotychczasowa posłanka. sowiecka w 
| Norwegji, obejmuje takie samo stanowi- 
Znakomity pisarz angielski Bernard Shaw, mimo 74-go roku życia nie czuje się |sko w Stokhołmie po zinarłvm poślę so- 
bynajmniej starym. Używa wszelkich sportów, przemawia na zebraniach i nie wieckim Wiktorze Koppie. 
ustaje w pracy literackie. Na zdjęciu obiektyw pochwycił Shawa w chwili, | yocaceeooooco00sc00000000000000 
gdy wsiada do swego auta, bv przejechać się samotnie po ulicach Londynu. 


W Yenischeher (Nowa-Angora) budują obecnie olbrzymi pałac, w którym za- 
mieszka turecki dyktator. 
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Panna Krahwinkel (Essen) i panna Ję- 

drzejowska z Warszawy — dwie najza- 

ciętsze rywalki w międzynarodowych 
zawodach tenisowych w Hamburgu. 


Tel, Redakcji: 1.27-24, 1,36-43, 1.36-44 1.89-00-  Tłocznia: 1-80-80. 


Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 
Słuszne reklamacje będą nwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tyzodnia 


z A ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania się pierwszego ogłoszenia. lub 
NEKROLOGI: do 156 wierszy po 30 gr, wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str, 4.Szp.). Zaręcz. kw żeby po ukazaniu się drugiego z rzędu 
i j Z jsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. | ogloszenia tej samej treści co pierwsze. — 
i zaślub. po tekście 10 zł PRA oazą: R: ogłoszeń Administracja nie odpowiada. | OTS!K które zasadniczo nie zmieniają treści 
zagraniczne 6 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłos z zy TERA RADY: ,| ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrółu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 posz10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia ad 


się. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


EEZB LR DOAR EOSO E 
sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, -spi z ogr. odp. w Łodzi, Piótrkowska 49 i 64, 


